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Z pod zaboru rosyjskiego z gubernii płockiej 
donosi Dz. Poznańskiemu wiarogodna osoba: 

„Z dnia 26 stycznia r. b. otrzymało ducho- 
wieństwo katolickie w guberniach Królestwa Pol- 
skiego rozporządzenie od swych biskupów tej tre- 
ści: iż na przedstawienie najpoddańsze pod dniem 
16 grudnia st. r. z. ministra spraw wewnętrznych, 
car zezwolił przyjąć za zasadę, aby cała kores- 
pondencya, wychodząca od duchowieństwa i in- 
stytueyj duchownych rzymsko katolickich, była od 
dnia 1 (13) lutego r. b. w guberniach Królestwa 
Polskiego prowadzona w języku rosyjskim, z wy- 
jątkiem podań o dyspensy, które po łacinie winny 
być pisane. 

Tak więc język polski ostatecznie i z kores- 
pondencyi pomiędzy duchowieństwem został wy- 
rugowany, gdzie jedynie tylko był zachowywany; 
nie mogli Rosyanie znieść tego, że duchowień- 
stwo polskie prowadzi ze sobą korespondencyę 
w ojczystym języku, a więc i tam mu nie prze- 
baczyli.* 


_ Rada państwa. 


Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej poświę 
cone było wyłącznie niemal załatwieniu dłuższego 
szeregu petycyj i nie budziło większego zajęcia. 
Między innemi referował dep. Bendel o petycyi 
X. Stanisława Stojałowskiego, żalącego się, 
iż wydawanę przez niego pisma: Wieniec i Pszczół- 
ka, bywają nieprawnie w urzędach pocztowych 
konfiskowane i nie są doręczane adresatom. Re- 
ferent wnosi, aby petycyę tę odstąpić rządowi do 
zbadania i stosownego zarządzenia. 

Dep. X. prałat Chotkowski zauważa, iż oso- 
ba petenta nie daje należytej rękojmi, że petycya 
zawiera prawdziwe takta. Mowca wnosi przejście 
do porządku dziennego nad tą petycyą. 

Referent deput. Bendel sądzi, że nie można 
przypuszczać, aby petent poważył się przedkładać 
Izbie petycyę, opartą na zupełnej nieprawdzie. 
Niepodobna odrazu usuwać żądania petenta, który 
prosi Izbę o opiekę nad swojemi prawami obwa- 
telskiemi. 

Deput. X. prałat Chotkowski stwierdza, iż 
pisma petenta doręczyła mu przed kilku tygodnia. 
mi poczta, a więc nieprawdą jest, jakoby je poczta 
konfiskowała. 

W głosowaniu odrzucono wniosek X. Chotkow- 
skiego, a przyjęto wniosek referenta. 

Deput. Pernerstorfer uprasza prezydenta, 
aby już gotowe sprawozdanie komisyi prasowej 
postawił na porządku dziennym jednego z naj- 
bliższych posiedzeń. Prezydent Chlumeck y przy- 
pomina, iż referent komisyi prasowej Dr Jaques 
umarł i że przeto komisya musi się zebrać celem 
wybrania nowego referenta. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 26 b. m. Na porządku dziennym 
jest wybór stałego członka trybunału państwa 
w miejsce ministra Jaworskiego, sprawozdania o 
petycyach i weryfikacye wyborów. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 22 lutego 1894. 


Przewodniczy p. prezydent Friedlein. 

Zaraz po otwarciu posiedzenia zabrał głos p. 
prezydent Friedlein i przemówił w te słowa: 

Nadchodzi chwila, która zamknie nader wa- 
¿my półwiekowy okres nowożytnych dziejów Au- 
stryi, a która przez wszystkie narody monar 
chię składające uroczyście obchodzoną będzie. 
Zbliża się bowiem dzień 2 grudnia 1898 roku, 
w którym Najjaśniejszy Pan, najmiłościwiej nam 
panujący Cesarz i Król nasz, obchodzić będzie 
50-tą rocznicę wstąpienia swego na tron cesarski. 
Stolica państwa i miasta innych krajów koron- 
nych zajmują się juz obmyśleniem godnego uczcze- 
nia tej rocznicy. 

Nam, którzy Mu zawdzięczamy tyle dobro- 
dziejstw, tak ważnych dla rozwoju naszej naro- 
dowości, nam w pierwszym rzędzie stanąć należy, 
bo niewdzięczność nigdy udziałem Polaków nie 
była. (Brawo). 

Jakkolwiek od owego dnia radości oddziela 
nas jeszcze znaczny przeciąg czasu, to jednak 
jakakolwiek myśl przez Szanowną Radę w tej 
mierze powziętą zostanie, wykonanie jej wpłynąć 


może na ukształtowanie budżetu naszego lat na- 
stępnych. Działając przeto w myśl waszą, Sza- 
nowni Panowie, czynię już dziś wniosek, pewny 
jego przyjęcia, bo jest on bez wątpienia wyra- 
zem waszych gorących uczuć wdzięczności dla 
Monarchy. Rada miasta uchwali: Wybrać komi- 
syę z 10-ciu radców złożoną celem obmyślenia 
i przedłożenia wniosków godnego uczczenia 50 tej 
rocznicy wstąpienia na tron Najjaśniejszego Pana. 
(Rada stojąc wysłuchała przemówienia i wśród 
na oklasków wniosek jednomyślnie przy- 
jęła). 

» Dalej p. prezydent oznajmił, iż kontrakty o ku- 
pno przez gminę gruntów wojskowych pofortyfi- 
kacyjnych odeszły już do Lwowa; p. prezydent 
porozumiał się z dyrekcyą skarbową i uzyskał jej 
pozwolenie na przedsięwzięcie wstępnych kroków 
celem przygotowania planów parcelacyjnych rze- 
czonych gruntów. P. prezydeut wnosi o wybór 
komisyi z 6 członków, któraby rozpatrzyła i zba- 
dała plany parcelacyjne, a zarazem ustanowiła 
ceny gruntów. 

Sekretarz prezydyalny p. Groelle odczytał 
pismo stowarzyszenia nauczycieli z Wiednia (Leh- 
rerhausverein) z prośbą o udzielenie pomie- 
szezenia na dnie 22 -- 24 lipca b. r. podczas 
przybycia ich celem zwiedzenia Krakowa i Wie 
liczki. — Pismo odesłano do sekcyi szkolnej. 

Następnie odczytał p. sekretarz list Henryka 
Siemiradzkiego w sprawie kurtyny dla teatru kra- 
kowskiego, będący odpowiedzią na zapytanie p. 
prezydenta, kiedy kurtyna do Krakowa nadejdzie. 
Po odczytaniu lista, który podajemy w kronice, 
zamknął przewodniczący posiedzenie jawne, po- 
czem nastąpiło posiedzenie tajne. 


Oktaw z Siemuszowy Pietruski. 


Jak już wiadomo z telegramu, zmarł wczoraj 
w nocy we Lwowie $. p. Oktaw Pietruski, długo- 
letni zasłużony członek Wydziału krajowego. Uro- 
dził się dnia 5 lutego 1820 r. w Brukseli z ojca 
Józefa Tomasza, oticera wojsk napoleońskich i 
matki Wilhelminy z Wittusów Pietruskich. Po 
ukończeniu studyów w Teresianum, obrał sobie 
zawód sądowy, do którego czuł zamiłowanie, a 
praca na tem polu zapewniała mu niewątpliwie 
świetną przyszłość. Dobił się też stanowiska radcy 
wyższego sądu krajowego, lecz powołany w r. 
1861 zaufaniem wyborców na posła do Sejmu, 
zrzekł się dalszej karyery urzędniczej, a poświę- 
cił wyłącznie czas i pracę swoją powstałej wów- 
czas krajowej władzy autonomicznej. Wybrany do 
Sejmu pod laską pierwszego marszałka, ks. Leona 
Sapiehy, wstąpił zaraz do pierwszego Wydziału 
krajowego, w skład którego wchodzili: Maurycy 
Kraiński, Krzeczunowicz, Ziemiałkowski, Smarzew- 
ski i Ławrowski. Öwezesnymi zastępcami byli 
Kazimierz Grocholski, Mikołaj Zyblikiewicz, Fran- 
ciszek Smolka i Adam Potocki. Z tego świetnego 
grona mężów, którzy kładli podwalinę pod dzi 
siejszy gmach naszego samorządu, jeden już tylko 
jest przy życiu, a mianowicie Franciszek Smolka. 

Znakomity prawnik, objął $. p. Pietruski ster 
spraw administracyjnych w Wydziale krajowym, 
prowadził je odtąd z nadzwyczajną sumiennością 
i energią. Jedną z pierwszych znakomitych prac 
$. p. Oktawa Pietruskiego był memoryał, jaki Wy 
dział krajowy przedłożył Naj. Panu, upominając 
się o poszanowanie praw, należnych językowi pol 
skiemu w sądach galicyjskich. Następnie postawił 
on w Sejmie wniosek „o wprowadzenie języka 
polskiego, w miejsce niemieckiego, w szkołach, 
sądach i administracyi*, oraz opracował obszer- 
ną monografię o języku polskim w sądach i admi- 
nistracyi, opartą na podstawie źródeł archiwalnych. 
Wniosek, wypracowany jeszcze w r. 1861, mógł 
przyjść pod rozprawy sejmowe dopiero w r. 1868. 
Do pierwszych prac Oktawa Pietruskiego, podję- 
tych w Wydziale krajowym, policzyć też trzeba sta- 
rania około odebrania majątku zakładów i fundu- 
szów krajowych, oraz stypendyjnych — starania 
świetnym uwieńczone skutkiem, gdyż na mocy 
rozporządzenia ministerstwa oświaty z d. 2 wrze- 
śnia 1868 r. nastąpiło fizyczne oddanie Wydzia- 
łowi krajowemu większej części funduszów i za- 
kładów krajowych, szpitali. i zakładów dobroczyn- 
nych. Znakomitą czynność rozwinął dalej $. p. 
Oktaw Pietruski podczas pamiętnej sześciomiesię- 
cznej sesyi Sejmu krajowego w r. 1866, który po- 
łożył pierwsze podwaliny autonomii galicyjskiej, 
uchwalając ustawę gminną i o reprezentacyach 
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chwili, że ona nie mogła mu z sobą przynieść 
wszystkiego; jeżeli wierzył, że małżeństwo z Iren- 
ką będzie dla niego tem, za czem tęsknił i czego 
pragnął, to dlatego, że spodziewał się przez nie 
łatwiej zrozumieć ten stan, pełen dziwnych błogo- 
sławieństw, w jakiem żyło cale otoczenie Irenki, 
i jaki z jej oddechu i z jej pocałunków chciał 
przejąć. Miało to być coś nieodgadnionego, coś 
nieprzeczutego, coś, coby było pełnem cudów i 
świętości... Chochlik ironii podsunął mu słowa, 
które wypowiedział prawie głośno: 

— Pain-expeller dla chorych dusz... 

Ale pomimo to Sielnicki powtarzał sobie w głę- 
bi duszy ciągle, że on temu lekarstwu tyleby u- 
fał, że on jego działaniu poddawałby się z tak 
dobrą wiarą, z taką nadzieją odzyskania zdro- 
wia. Wezorajsza rozmowa z lrenka wytrąciła mu 
z rąk kielich pełen tajemniczego balsamu właśnie 
wówczas, kiedy miał go juz do ust zbliżyć ; miał 
do niej wielki żal, że była dla niego tak bezlito- 
sna, że go tak okrutnie pozostawiła jego samo- 
tności, rozpaczy, słabości ducha. Czyż on nie jest 
także jednym z robotników fabryki świata, który 
złożony ciężką chorobą moralną, niezdolny jest do 
pracy; czyż to nie był prosty obowiązek miłosier- 
dzia stać się dla niego tym aniołem opiekuń- 
czy — przecież on ma do tego takie same pra- 
wa jak hutnicy z Modlnik, którym panna War- 
ska przynosić będzie dobre słowa otuchy i na- 
dziei. 

Mgła, która się słała za oknami, wydawała mu 
się tak ponurą, jak jego los; i przypomniał sobię 
ten czysty i monotonny widnokrąg, piękny wi: 
dnokrag, o którym mówił Irence, że jest podo- 
bnym do jej życia... i do życia wszystkich, któ- 
rzy żyją po Bożemu, jak ona dodała... „Po Bo- 
zemu“... To słowo, które mu wtedy zadźwięczało 
koło uszu obojętnie i prozaicznie, teraz zaczęło 
wracać niewiedzieć dlaczego z jakimś dziwnym 
uporem i upominać się o to, żeby nie zostało za- 
pomniane... „Po Bożemu“... I w myśli stawał 


Sielnickiemn jakiś klasztor ogromny, pełen mni- 
chów milczących i ponurych, odprawiających po- 
pokuty wśród postu i modlitwy. Było tam cicho, 
jak w grobie, mchy rosły na poczerniałych mu- 


rach, poza któremi szumiał las pełen słońca i ziele- 
ni. Wyobraził sobie siebie samego w tym szeregu smu- 
tnych i świętych postaci, odzianego w ciemny ha- 
bit, z krzyżem w ręku i oczami wpatrzonemi 
w niebo. Pierś podnosiła się oddechem spokoj- 
nym, ale na twarzy był wyraz bardzo surowy, 
jakby cierpiący; w tem cierpieniu musiała być 
jednak rozkosz, bo było jednostajne i wyłączne. 
To już nie była boleść rozpaczy i walki nie wia- 
domo o eo i dlaczego; gdzieś w tym przerażają- 
co błękitnem sklepieniu nieba był punkt wido- 
czny, wyraźny, jasny i promieniejący, ku które- 
mu odleciał już ten ptak skrzydlaty, co się wie- 
kuiście rwał z głębi piersi. A wszystkie władze czucia 
i myślenia odleciały jego śladem ku górze, ku 
temu oceanowi słodyczy i zapomnienia, który się 
gdzieś tam na krańcach świadomości ludzkiej rozle- 
wał w nieskończoność. 

I potem bez żadnego, związku przypomniały się 
Sielnickiemu treść i tytuł powieści, przez wielkie- 
go pisarza stworzonej, którą czytał, kiedy był 
dzieckiem jeszcze prawie. Losy i koniec najtra- 
giczniejszego w literaturze po Prometeuszu, Ha- 
mlecie i Werterze bohatera zwątpień żywemi bar- 
wami malowały się w jego wyobrażni. Ciche sło- 
wa Irenki łączyły się z tytułem tej powieści w je- 
dnę całość w kontraście dopełniającym się nawza- 
jem. Wytężył umysł, żeby związku myśli nie 
stracić i żeby z tych przypomnień i z tych wyo- 
brażeń fantazyi wysnuć jakąś konkluzyę, któraby 
do niego przemówiła i któraby go przekonać była 
zdolna. Ale bał się pochwycić ją, jakkolwiek na- 
suwała mu się już blisko; czuł, że będzie potrze- 
bował zaparcia się ogromu dotychczasowych po- 
jęć i dotychczasowych przyzwyczajeń, aby jasno 
określić 1 razem przyjąć wszystkie jej konsekwen- 
cye. Odkładał to na później, a tłómaczył przed 
soba, że się bał, aby bluznierstwem nie wyszydzić 
odrazu tego, co pozostać miało jedynym, ostatnim 
ratunkiem rozpaczliwej przyszłości... 


(Dokończenie nastąpi). 
O A 


CZAS z Soboty 24 Lutego 1894. 


— 0d Henryka Siemiradzkiego otrzymał p. pre- 
zydent Friedlein następujący list: 

Rzym 16 lutego. 
J. Wielmożny Panie Prezydencie ! 

Kurtyna dla krakowskiego teatru jest obecnie wy- 
stawiona na widok publiczny w sali byłego akwaryum 
w Rzymie. Wystawa potrwa do 25 b. m., poczem 
niezwłocznie zostanie wysłaną do Krakowa. 

Królowa Małgorzata, wielka miłośniczka sztuki, 
przybyła na otwarcie wystawy; nie szczędziła po- 
chlebnych wyrazów dla obrazu, w kilka zaś dni pó- 
¿niej, jakby chcąc mi dać dowód wymowny, że po- 
chwały te nie były zwykłą tylko grzecznością, przy- 
była do mojej pracowni, gdzie spędziła całą godzinę 
(od 3—4) na oglądaniu rozpoczętych obrazów, foto- 
grafij z uprzednich moich prac i rozmowie pełnej 
uroku i świadczącej o wszechstronnem wykształceniu. 

Kurtynie zawdzięczam te piękne chwile. Niechby 
to było dobrą wróżbą dla przyszłych jej losów. 

Pomimo, iż bardzo pragnąłem wystawić kurtynę 
na parę tygodni w Wiedniu — zrzekam się chętnie 
tego zamiaru, skoro spełnienie jego sprzeciwiałoby 
się interesom teatru, — Łączę itd. 

Henryk Siemiradzki. 

List ten odczytany został na wczorajszem posie- 
dzeniu Rady, a p. prezydent odpowiadając nań, wy- 
razi p. Siemiradzkiemu życzenie, aby kurtyna mogła 
jak najprędzej nadejść wprost do Krakowa. 

— Z Uniwersytetu. We środę odbył się w Uni- 
wersytecie tutejszym wykład habilitacyjny Dra Leona 
Wachholza z medycyny sądowej na temat: „Obłą- 
kanie moralne ze stanowiska antropologii kryminal- 
nej.* Obecnym był rektor Uniwersytetu prof. Zoll, 
niemal wszyscy profesorowie wydziału lekarskiego, 
wielu profesorów wydziału prawnego i filozoficznego, 
dziekan wydziału teologicznego, oraz reprezentanci 
sądownictwa i prokuratoryi rządowej, wreszcie słu- 
chacze IV i V roku medycyny. Wykład przyjęto hu- 
cznymi oklaskami. 

— Odznaczenie. Dziś o g. 10 rano w dziedzińcu 
koszar Franciszka Józefa w Krakowie odbyło się 
udekorowanie srebrnym krzyżem zasługi żołnierza 
9-go batalionu pionierów Rudolfa Herdina za wydo- 
bycie z narażeniem życia niemowlęcia z kanału i 
uratowanie go tym sposobem od śmierci. Akt odbył 
się wobec batalionu pionierów z muzyką i wyższych 
wojskowych; z cywilnych naczelników władz był p. 
dyrektor Korotkiewicz. Pierwszy przemówił do Her- 
dina komendant batalionu major Krebs v. Sturmwall 
i podniósł, jak NPan każdy dobry i szlachetny czyn 
wynagradza łaską swoją cesarską; odznaczenie Her 
dina przynosi zaszczyt całemu batalionowi. Kapitan 
batalionu powtórzył to przemówienie w czeskim ję- 
zyku. Potem mówił, w zastępstwie komendanta kor- 
pusu, fmp. bar. Stankovies, dowódca 12 dywizyi pie- 
choty i zaznaczył, że jest to pierwsze odznaczenie, 
jakiego mu w nowej organizacyi batalionów pionier- 
skich, dawniej inżynierskich, dopełnić przychodzi, 
Bataliony te nietylko w wojnie torują drogę armii, 
ale oddają w pokoju usługę społeczeństwu, niosąc 
pomoc i ratunek w razie nieszczęść i katastrof. Tak 
też spełnił zadanie Herdin, z narażeniem życia ratu- 
jąc dziecko od śmierci. Jeden z oficerów przypiął 
krzyż Herdinowi, a fmp. Stankovics podał mu rękę. 
Odbyła się następnie defilada batalionu przed fmp. 
Stankovicsem i oficerami, w gronie których znajdo- 
wał się dekorowany Herdin, pochodzący z zaludnio- 
nej Czechami okolicy Szląska. 

— Komitet polski XI międzynarodowego zjazdu 
lekarskiego w Rzymie ma zaszczyt niniejszem podać 
do wiadomości szanownych kolegów, że od dnia dzi- 
siejszego można nabywać u przewodniczącego komi- 
tetu karty udziałowe po cenie 25 fr. od członka i 
10 fr. od osoby towarzyszącej. Koledzy, którzy bę- 
dą łaskawi zgłosić się do komitetu naszego, otrzy- 
mają nadto wszelkie potrzebne legitymacye dla uzy- 
skania zniżeń na kolejach oraz programy posiedzeń 
i wszelkie informacye co do wycieczek po Włoszech 
przed i po zjeździe. 

Zgłaszać się można osobiście codziennie od g. 9 
do 11 rano w zakładzie fizyologicznym (ul. św. Anny 
Collegium fisicum) albo listownie (Kraków, Szeze- 
pańska 11). Prof. N. Cybulski, 

przewodniczący komitetu. 

— Prof. Teichman zgłosił na wystawę krajową 
szereg okazów anatomicznych. 

— Z teatru. Jutro po raz czwarty Rabagas. Dy- 
rekcya nabyła ostatni utwór Jordana, 3-aktową ko- 
medyę p. t.: Myszy bez kota; rzecz ta cieszy się 
w Warszawie niezwykłem powodzeniem. Myszy bez 
kota były grane w Warszawie w dniu wczorajszym 
po raz piętnasty przy przepełnionym teatrze. Intere- 
sującą tę nowość ujrzymy w przyszłym tygodniu, 

— Wydział Towarzystwa dziennikarzy polskich 
uchwalił wysłać do Krakowa delegatów, którzyby się 
porozumieli z tutejszymi dziennikarzami w ogólnych 
sprawach Towarzystwa. Przybędzie zatem jutro do 
Krakowa prezes Towarzystwa p. poseł Merunowicz 
w towarzystwie pp. Bronisława Laskownickiego i Ta- 
deusza Zadurowicza i zabawią w naszem mieście przez 
niedzielę. Towarzystwo, jak nam donoszą ze Lwowa, 
rozwija się pomyślnie, a projektowane zmiany sta- 
tutu, umożliwiające także dziennikarzom poznańskim 
udział w sympatycznej instytucyi, niezawodnie przy- 
czynią się do tem pewniejszego utrwalenia jej mate- 
ryalnych podstaw. 
` — Do szpitala św. Łazarza przywieziono we środę 
wieczór chłopca 8-letniego ze wsi Zielonki pod Kra 
kowem, pokąsanego przez psa wściekłego. Po opa- 
trzeniu ran, zaproponowano pozostawienie chłopca 
w szpitalu, celem ochronnego leczenia. Na razie je- 
dnak nie zgodzili się na to rodzice. Dyrekcya szpi- 
tala odniosła się do starostwa z oznajmieniem, że 
w razie zgodzenia się rodziców może być w każdej 
chwili przeprowadzone leczenie chłopca sposobem Pa- 
steura, któremto leczeniem gotów zająć się prof. Buj- 
wid. Tymczasem dopóki choroba się nie ujawni, chło- 
piec nie jest niebezpieczny dla swego otoczenia. 

— Wystawa projektów Kościuszkowskiej tablicy 
pamiątkowej, która ma być umieszczoną w kaplicy 
Loretańskiej u 00. Kapucynów w Krakowie, otwar- 
tą została dziś w małej sali Rady miejskiej. Wysta- 
wa trwać będzie jeszcze przez sobotę od godziny 11 
do 1 w południe, oraz w niedzielę od godziny 11 
do 3 popołudniu. Ä 

— Przedstawienie amatorskie odbędzie się w nie- 
dzielę o g. 7 wieczorem w lokalu Tow. drukarzy i 
litografów „Ognisko“. Program: 1) Posaéna jedy 
naczka, komedya A. hr. Fredry, 2) komiczne sceny 
w dwóch odsłonach na sola i chór męski Dr Heine 

— Chór akademicki. Dnia 20 b. m. odbyło się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie chóru akademickie- 
go w Krakowie, na którem w miejsce ustępującego 
p. K. Szczepańskiego, wybrano sekretarzem p. Józefa 
Matkowskiego, słuchacza medycyny. Do wydziału zaś 
wszedł p. Alfred Jendel, słuchacz praw. 

— Ze sfer urzędniczych. Grono tutejszych urzę- 
dników państwowych zawiązało sig w komitet ma- 
jący na celu założenie w Krakowie stowarzyszenia 
pożyczkowego urzędników państwowych na wzór już 
istniejących w innych miastach monarchii tego ro- 


powiatowych. W dobie tej przypadły również wiel- 
kie zadania Wydziału krajowego około sprawy 
wychowania publicznego, a przygotowaniami tych 
projektów i przedłożeń w Wydziale zajmował się 
Oktaw Pietruski z niezmordowaną energią; wpływ 
jego w sprawie szkolnictwa krajowego zaznaczał 
się od tej chwili w sposób niezwykle wybitny. 
W r. 1868 wniósł $. p. Oktaw Pietruski imieniem 
Wydziału krajowego projekt ustawy o seminaryach 
nauczycielskich, stawiając tę najprawdziwszą za- 
sade, że pierwszym waruukiem tworzenia dobrych 
szkół jest uzyskanie odpowiednio wykształconych 
nauczycieli. W tymże roku ponowił Pietruski wnio 
sek Dietla o zaprowadzeniu języka polskiego jako 
wykładowego na wydziałach prawniczych wszech- 
nic lwowskiej i krakowskiej, a w r. 1869 wniósł 
w Sejmie projekt ustawy o „urządzeniu techni- 
cznych szkół średnich“. Dalej w r. 1871 przedło- 
żył znakomity referat o projekcie ustawy o nad- 
zorach szkolnych, z projektem ustawy, która w r. 
1873 uzyskała Najwyższą sankcyę. W roku na- 
stępnym 1872 przedłożył Pietruski Sejmowi sa- 
moistny wniosek, obejmujący trzy projekta ustaw, 
a mianowicie : projekt ustawy o urządzeniu szkół 
ludowych, o stosunkach nauczycieli; projekt usta- 
wy o podatku na utrzymanie szkół ludowych, 
wreszcie projekt ustawy o jednorazowym datku 
na rzecz szkół ludowych. Wskutek wniosków Pie- 
truskiego uchwalił Sejm w r. 1873 wstawić do 
budżetu krajowego sumę 150.000 złr. na zasiłek 
dla szkół ludowych publicznych i w ten sposób 
położył fundament pod krajowy fundusz szkolny. 
Z powodu usiłowań, czynionych w Radzie państwa 
w r. 1875, a zmierzających ku ścieśnieniu zakresu 
działania i do zmiany składu Rady szkolnej kra- 
jowej, wypracował $. p. Pietruski imieniem Wy- 
działu krajowego prośbę do Najwyższego Tronu, 
która była znakomitą obroną autonomicznych praw 
kraju. Lata 1873 do 1878, w których 8. p. Pie- 
truski opracowywał dalsze projekta ustaw szkol- 
nych znakomitym zaznaczyły się postępem na 
polu szkolnietwa ludowego. Jednem z ostatnich 
dzieł zmarłego było een Wydziału kra- 
jowego o wniosku posła Romańczuka, w którem 
przedstawił wyczerpującą obronę krajowych ustaw 
szkolnych z r. 1866. 

W maju 1883 roku obchodził Oktaw Pietru- 
ski 40-letni jubileusz swej pracy w zawodzie pu- 
blicznym, w kwietniu zaś 1886 r. 35tą rocznicę 
wyboru na członka Wydziału krajowego, w któ- 
rym od r. 1872 aż do lat ostatnich jako zastępca 
Marszałka krajowego był znakomitym przewodni- 
kiem. W r. 1890, na wniosek JE. Jana hr. Tar- 
nowskiego, podpisany przez 60 posłów, powziął 
Sejm znakomitą większością następującą uchwałę : 

„Sejm przeznacza posłowi Oktawowi Pietru- 
skiemu w uznaniu znakomitych zasług, które po- 
łożył jako długoletni członek Wydziału krajowego 
i zastępca Marszałka, dożywotnią roczną dotacyę 
z funduszu krajowego w kwocie 5,000 złr. Dota- 
cya ta ma być wypłacaną w ratach miesięcznych 
z góry, począwszy od dnia, w którym poseł Oktaw 
Pietruski przestanie pełnić obowiązki członka Wy- 
działu krajowego.“ 

Uchwała ta reprezentacyi kraju była wymo 
wnem uznaniem i świadectwem zasług Ś. p. Pie- 
truskiego. 

Pogrzeb $. p. Pietruskiego odbędzie się kosztem 
kraju w sobotę d. 24 b. m. o godzinie 10 rano 
z domu żałoby przy ulicy Kościuszki. 

Wydział krajowy zebrał się wczoraj na sesyi 
nadzwyczajnej, na której uchwalił wystosować pi- 
smo kondolencyjne do małżonki $. p. zmarłego, 
złożyć u trumny wieniec z napisem: „Wydział 
krajowy — Oktawowi Pietruskiemu*, dalej wywie- 
sić na pałącu sejmowym czarną flagę i wziąć u- 
dział w pogrzebie in corpore. Czarne flagi powie- 
wają we Lwowie z gmachów rozmaitych instytu- 
cyj, których $. p. Oktaw był członkiem. 

_ Pismo kondolencyjne Wydziału krajowego o 
piewa: 

Do Jaśnie Wielmożnej Stefanii z Augustynowi- 
czów Pietruskiej : 

Jaśnie Wielmożna Pani! Wiadomość o zgonie 
ś.p. Twego Małżonka wywołała powszechny żal 
w całym kraju; boleśniej jeszcze niż inni odczu- 
wamy tę stratę my właśnie, bośmy w części dłu 
goletni towarzysze pracy Jego, a wszyscy przy- 
wykli czcić w Nim męża, który od początku doby 
konstytucyjnej sprawie samorządu oddał swój świe- 
tny umysł, bogaty w wiedzę i doświadczenie. — 
Sprawie tej oddał się cały z przewodnią myślą 
zastosowania ładu, porządku i ducha organizacyj 
nego, którego potrzebowały władze i społeczeń 
stwo, powołane do życia prawidłowego. Wierny 
tradycyom narodowym, dbały o całość przyzna- 
nych praw i swobód, oddawał krajowi w szeregu 
lat niespożyte usługi, a wszczepiając przykładem 
pracowitość i zamiłowanie obowiązku, wytrwał 
w służbie publicznej, póki sił starczyło. Gdy przed 
kilku laty zapotrzebował zasłużonego spoczynku, 
pożegnaliśmy Go z żalem; obecnie żegnamy na 
zawsze, ale na zawsze przechowamy Jego pamięć, 
a dziś prosimy, byś Pani w swem nieszczęściu 
przyjęła wraz z rodziną wyrazy szczerego współ- 
czucia i żalu. 

Lwów 22 lutego 1894. 

Podpisani: Marszałek krajowy ks. Sanguszko 
i wszyscy członkowie Wydziału krajowego. 


Krakow 23 lutego. 


— Rada miasta na wczorajszem tajnem posiedze- 
niu mianowała drugim wiceprezydentem miasta p. 
Witolda Piotrowskiego, dotychczasowego radcę 
magistratu i naczelnika biura akcyzowego, przyznając 
mu pensyę 2600 złr., kwaterowe 520 złr. i wliczalny 
do emerytury dodatek osobisty 1000 złr., a więc ra- 
zem 4120 złr. rocznie. P. Piotrowski służy w Ma- 
gistracie lat 25, kierował dawniej departamentem 
szkolnym i skarbowym, zastępował już kilkakrotnie 
drugiego wiceprezydenta, a od 1 grudnia 1885 roku 
był naczelnikiem biura akcyzowego, na któremto sta- 
nowisku, nader ważnem dla interesów gminy, rozwi- 
nął pracę gorliwą, energiczną i skuteczną i zjednał 
sobie najzupełniejsze uznanie całej Rady. Nowy wi- 
ceprezydent jest prawnikiem zdolnym, urzędnikiem 
dzielnym i stanowczym, a witając go życzliwie przy 
objęciu tak zaszczytnego, ale i wielce trudnego sta- 
nowiska, możemy tylko wyrazić życzenie, aby kieru- 
jąc z taktem, leczi z całą sprężystością, magistratem 
naszym, zdołał tchnąć weń ducha porządku i karno- 
ści i przynajmniej w pewnej mierze zmniejszyć te li 
czne a słuszne żale, skargi i narzekania, jakie by- 
wają podnoszone na tę magistraturę miejską nietyl- 
ko ze strony szerszych kół obywatelskich, ale i ze 
strony samej Rady miejskiej. 


dzaju stowarzyszeń. Komitet założycieli donosi nam, 
że pierwsze walne zgromadzenie urzędników, mające 
na celu bliższe omówienie szczegółów, dotyczących 
wymienionego stowarzyszenia, odbędzie się w gma- 
chu sądu krajowego dla spraw cywilnych w Krako- 
wie (okok kościoła św. Piotra) na I piętrze, numer 
sali 13 w niedzielę dnia 25 bm. o godzinie wpół do 
4 popołudniu i zaprasza wszystkich urzędników pań- 
stwowych, aby ze względu na ważność sprawy jak 
najliczniej zgromadzić się zechcieli. 

— Na ślizgawce przy ul. Kopernika obok ogro- 
du Botanicznego przygrywać będzie muzyka wojskowa 
w sobotę i w niedzielę od godziny 2 do 5 po po- 
łudniu. 

— Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rekodziel- 
ników i przemysłowców w Krakowie, odbędzie swoje 
doroczne walne zebranie w niedzielę dnia 25 b. m. 
o godzinie 3 po południu w sali Rady miasta. 

— Mianowania i przeniesienia. P. Namiestnik 
zamianował sekretarza powiatowego, Pawła Wojnara 
we Lwowie, oficyatem Namiestnictwa; oficyała Na- 
miestnictwa, Dominika Delmana w Kamionce, tudzież 
kancelistów Namiestnictwa: Franciszka Wieczorka 
w Kolbuszowie, Juliana Kulczyckiego w Krośnie, Jana 
Jaca w Brzesku i Józefa Dobrowolskiego w Dolinie, 
sekretarzami powiatowymi; wreszcie kancelistę sądo- 
wego Władysława Schwetza i kancelistę dyrekcyi po- 
licyi we Lwowie Franciszka Józefa Mandele, kance- 
listami Namiestnictwa. Dalej przeniósł p. Namiestnik 
sekretarzy powiatowych: Zygmunta Zukiewieza ze 
Staregomiasta do Sambora, Klemensa Chłędowskiego 
z Sokala do Tarnopola, Jana Jaca z Brzeska do So- 
kala i przeznaczył kancelistów Namiestnictwa : Wła- 
dysława Schwetza do służby przy starostwie w Gródku, 
a Franciszka Józefa Mandelę w Staremmieście. 

— Wydział krajowy zamianował pp. Jana Hapa- 
nowicza, T. Gedla i P. Dyrdonia inżynierami, p. 
8. Strzelbickiego inżynierem-adjunktem, a p. J. Pi- 
sza inżynierem-asystentem krajowego biura meliora- 
cyjnego. 

— 0 dwóch wielkich defraudacyach mówi od 
paru tygodni cały Lwów; o jednej z nich — w biu- 
rze solnem Wydziału krajowego — piszą już otwar- 
cie i wymieniają defraudanta; o drugiej, ponieważ 
dotyczy wielkiego krzykacza, jeszcze dotąd cicho 
w dziennikach. My zaś otrzymaliśmy parę listów 
z zapytaniem, dlaczego nie poruszymy tej sprawy i - 
nie napiętnujemy owych złodziei? Odpowiadamy na 
to, że dlategó, iż ukaraniem złodziei powinni w pier- 
wszej linii zająć się ci, których oni okradli, a w dru- 
giej prokuratorya państwa. Dziennik polityczny nie 
ma obowiązku spełniania roli bociana, lub detektywa. 
Ale w jednym z otrzymanych przez nas: listów czy- 
tamy ustęp taki: „Jeżeli będziemy się stale trzymali 
zasady, iż tego złodzieja nie oddamy do kryminału 
dlatego, że jest krzykaczem, a tamtego dlatego, że 
ma krewnych wpływowych, a owego dlatego, że 
mógłby śpiewać nieprzyjemne rzeczy — to pójdziemy 
tą drogą, którą kroczyła rzeczpospolita francuska 
przez lat dwadzieścia, aż doszła do Panamy. Nie, 
zdrowe społeczeństwo powinno czuć taki wstręt do 
złodziei grosza publicznego, że pod żadnym prete- 
kstem nie powinno ich tolerować. Kto bowiem osła- 
nia swą tarczą takiego szubrawca, ten staje się poniekąd 
propagatorem zlego.“ Na to zdanie już nic odpowie- 
dzieć nie możemy. Może za ostro i za szorstko, ale 
w każdym razie wypowiada ono regułę uczciwą. 

szych (Przegląd). 

— Zranienie. Ze Lwowa donoszą, że onegdaj wie- 
czorem p. Antoni Popiel, artysta-rzeżbiarz, powró- 
ciwszy z politechniki do swego mieszkania przy ul. 
Sapiehy zastał takowe otwarte. Zdziwiony wszedł do 
pokoju, gdzie zastał nieznane indywiduum, które 
związawszy różne ubrania wartości 150 złr., chciało 
zemknąć. P. Popiel zoczywszy rzezimieszka, starał 
się go przytrzymać, celem oddania w ręce sprawie- 
dliwości, gdy tymczasem rzezimieszek, dobywszy no- 
ża, pchnął go tak silnie, iż zadał mu głęboką ranę, 
poczem zemknął. 

— X. Michał Malinowski, archidyakon lwowskiej 
kapituły metropolitalnej, od lat kilku na pensyi, zmarł 
dnia 22 lutego we Lwowie, w 82 roku życia, a 57 
kapłaństwa. Zmarły należał do żarliwych wyznawców 
zasad stronnictwa swieto-jurskiego. 

— Uznanie dla posła. Z Rzeszowa piszą nam: 
Jako piękny objaw zgodności zapatrywań naszego 
ludu wiejskiego ze swojem duchowieństwem w tutej- 
szym powiecie, posłużyć może następujący fakt: Oto 
dnia 19 b. m. o godz. 3 po południu zebrało się na 
dworcu kolejowym w Rzeszowie okoliczne duchowień- 
stwo z dziekanem na czele, niemniej najpoważniejsi 
okolicznych gmin włościanie w liczbie przeszło 100, 
celem urządzenia owacyi i złożenia podziękowania po- 
wracającemu ze Lwowa posłowi swemu p. Adamowi 
Jgdrzejowiczowi, za wniosek na bieżącej sesyi 
sejmowej postawiony w sprawie konkurencyi ko- 
ścielnej. 

— Austryacki korpus wojowników. Przed mniej 
więcej półtora rokiem odbył się w Wiedniu ogólny 
zjazd austryackich Towarzystw weteranów wojsko- 
wych, na którym zapadła uchwała, aby dążyć do u- 
tworzenia korpusu, obejmującego wszystkich austry- 
ackich weteranów i żołnierzy poza czynną służbą 
i do uzyskania dla tego korpusu prawa noszenia bro- 
ni. Myśl ta, której urzeczywistnienie polecono osobne- 
mu komitetowi wykonawczemn, zdaje się być bliską 
zrealizowania. Ministerstwo obrony krajowej bowiem 
reskryptem z 9 stycznia b. r. oświadczyło, że goto- 
we jest prosić Najj. Pana o zezwolenie pa powoła- 
nie do życia jednolicie zorganizowanego, umunduro- 
wanego i uzbrojonego „Korpusu austryackiego wojo- 
wników* (Oesterreichisches Reichs - Kriegercorps) 
na podstawie przedłożonego statutu, jeżeli komitet dą 
rękojmię, że utworzenie takiego korpusu nie natrafi 
na trudności i przybierze odpowiednie rozmiary. 

O tendencyi i organizacyi owego korpusu podają 
wiedeńskie dzienniki następujące szczegóły: Ma on 
być przedewszystkiem związkiem wszystkich wetera- 
nów, zdolnych do służby wojskowej, i wszystkich 
żołnierzy, niepozostających w czynnej służbie. Ce- 
lem tego korpusu ma być „utrzymanie wojskowego 
koleżeństwa i poczucia wojskowej wspólności, z wy- 
kluczeniem udziału w jakimkolwiek politycznym , 80- 
cyalnym lub narodowym ruchu*. Stowarzyszenie ma 
mieć dalej na oku wzajemną pomoc między członka- 
mi i udzielanie zapomóg rodzinom członków, powo- 


łanych do służby wojskowej. Wreszcie pod względem 


wojskowym stowarzyszenie ma zająć się tworzeniem 
umundurowanych i uzbrojonych oddziałów, celem przy- 


gotowania członków do wykonywania obowiązku w po- 


spolitem ruszeniu. Pojedyncze oddziały mają być or- 


ganiczną częścią całego korpusu i tworzyć w po- 
jedynczych powiatach i krajach korpusy powiatowe i 


krajowe. Do utworzenia oddziału potrzeba, aby zgło- 
siło się najmniej 30 członków. Oddziały dzielić się 
będą, w miarę liczby członków, na plutony, kompa- 
nie i bataliony. Tworzenie wyższych związków za- 
leży od zezwolenia ministra obrony krajowej. W cza- 
sie pokoju mogą władze używać oddziałów do utrzy- 
mania publicznego porządku i spokoju. W czasie 
wojny, członkowie obowiązani do służby wojskowej, 


musieliby oczywiście wypełnić swoje obowiązki bez 
względu na to, że należą do Towarzystwa. Pozostali 
członkowie objęliby służbę miejscową, jak odbywa- 
nie patroli, wart i t. p. Do korpusu mógłby należeć 
według statutu, jako członek zwyczajny, przedewszy- 
stkiem każdy członek zwyczajny towarzystw austry- 
ackich weteranów i każdy austryacki lub węgierski 
obywatel, który albo wypełnił zupełnie obowiązek 
służby wojskowej, albo należy do rezerwy, obrony 
krajowej lub pospolitego ruszenia, A 

Wkładki członków mają być, o ile możności, jak 
najniższe. Na zakupno mundurów i broni mają być 
tworzone osobne fundusze, a oddziałom, które oprócz 
pałaszy potrzebowałyby także karabinów, mypożyczo- 
noby z magazynów wojskowych bezpłatnie broń palną 
starszego systemu. Oddziały miałyby wreszcie prawo 
nabywania i budowania strzelnic i ćwiczenia człon- 
ków w strzelaniu. 

— Profesorowie wiedeńscy Schauta i Gustaw 
Braun powrócili z Zofii, a dziś ma ztamtąd powrócić 
prof. Edmund Neusser. Lekarze orzekli, iż stan zdro- 
wia ks. Ludwiki bułgarskiej nie daje powodu do obaw; 
wkrótce przyjdzie ona do zupełnego zdrowia. Prof. 
Schautę wezwał do Zofii prezydent ministrów Stam- 
bułow imieniem całego rządu, zaś prof. Brauna i 
Neussera zaprosił już dawniej ks. Ferdynand Wie- 
deńscy uczeni odznaczeni zostali krzyżem komandor- 
skim orderu Aleksandra. 

— Usitowane samobójstwo. Radca miasta Wie- 
dnia Karol Meissl, u którego od dłuższego czasu do- 
strzegano objawy melancholii, onegdaj w przystępie 
obłąkania rzucił się z II piętra swego domu na Sperl- 
gasse. Szczęściem jednak nie spadł na ulicę, lecz za- 
wisnął na drutach telegraficznych, a przechodnie zdo- 
lali go wezas pochwycić, tak że nie odniósł żadnych 
obrażeń. Meissla za zgodą rodziny oddano natych- 
miast do prywatnego zakładu dla nerwowo chorych. 

— Z Czerniowiec otrzymuje N. fr. Presse na- 
stępującą depeszę: Krążą tu pogłoski , że prezydent 
krajowy baron Krauss niebawem podać się ma do 
dymisyi. Miejsce jego zajmie szef sekcyi w minister- 
stwie spraw wewnętrznych baron Plappart. j A 

— Wielki książę Michał Michajłowicz, zięć księ- 
cia Mikołaja Nassauskiego, który, jak wiadomo, z po- 
wodu swego rnałżeństwa popadł w niełaskę cara, 0 
trzymał teraz od cara zaproszenie na wesele swego 
brata z wielką księżniczką Ksenią. Pojednanie zatem, 
którego spodziewano się od dłuższego czasu, jest już 
dokonane. ky od 

— Niemiecka ekspedycya w Abissynii. Jak do- 
noszą z Massawy, przybył tam Dr Jerzy Schweinfurth 
w towarzystwie sportsmenów Schóllera i Andersona, 
oraz preparatora Kaisera z politechniki zurychskiej. 
Panowie ci udają się na polowanie do Abissynii. ; 

— Nekrologia. Ludwin Dzianott j właściciel 
dóbr, po długiej a ciężkiej słabości zmarł w majątku 
swoim w Lubli, w pow. Jasielskim, dnia 23 b. zy 
Eksportacya zwłok odbędzie się do kościoła a. 
nego w miejscu dnia 25 b. m. o godz. 4, a pogrze 
dnia 26 b. m. o godz. 11 rano. 


z p 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W sobotę 24 b. m.: Rabagas, komedya w 5 ak- 


h Wiktoryna Sardou. Ef 
“w niedzielę 25 b. m.: Poskromienie złośnicy. 


W poniedziałek 26 b. m.: Koncert Towarzystwa 
muzycznego. 


— Dnia 22 lutego pogoda; termometr od —16:3 
doszedł do —3:5 C. Barometr zwolna dalej opada; 
o godz. 7-ej rano dnia 23 lutego stan jego był 750'1 
mm., termometru —15:6 C. Wiatr wschodni. 
św. Macieja apostoła. 


W sobotę dnia 24 lutego: 


Dem w powiecie 
19.080 złr.; na regu 


W dorzeczu Skawy, 
regulacyę Dniestru 0 
rata druga 21.333 złr.; 
9.900 złr.; na osuszenie m 
łańcuckim i jarosławskim, 


ie potoku M 
aio 2000 gle. potoku Niszków, rata druga 


1.288 złr.; wreszcie na poparcie nowych nara 
wzięć melioracyjnych następujące pierwsze > 
= pl ad póki Boga 14.850 złr., potoku De- 
mni 8.640 złr. — Ogółem dla Galicyi 170.094 złr. 
z sumy 737.064 złr., przeznaczonej dla całego 


państwa, i ' 

Ogrodnictwo i pszczelnictwo na wystawie. Piszą 
nam ze Lwowa: Program sekcyi ogrodnictwa i 
pszezelnictwa został już opracowany i rosesłany 
w licznych egzemplarzach. Ogrodnictwo obejmuje: 
1) sadownictwo, 2) warzywnictwo, 3) ogrodnictwo 
sadowe, 4) ogrodnictwo gospodarskie i 5) część 
ogólną ogrodnictwa. Wystawa ogrodnicza rozpada 
się na dwa działy, t. j. na wystawę ciągłą i na 
wystawy okresowe. Okazy, przeznaczone na wy- 


Złotej Lipy, rata druga 
oczarów w powiatach : 
rata druga 8.625 złr.; 
ichalowskiego, rata o- 


nale. * 


stawę ciągłą, muszą być najdalej dnia 28 maja 
wystawione i pozostają aż do końca wystawy. 
Wystaw okresowych w różnych terminach zapo 
wiedziano pięć. W dziale ogrodniczym ustano 
wiono 81 konkursów. Prócz tychże konkursów 
może komisya sędziów w każdym z pięciu dzia: 
łów nagradzać tak zasługi wystawców i pomocni 
ków, jakoteż przedmioty, na odznaczenie wogóle 
zasługujące, a konkursami nieobjęte. Komitet wy 
stawy naznaczył termin do zgłaszania okazów dla 
ciągłej wystawy do d. 15 marca, dla poszczegól 
nych zaś wystaw okresowych do dni 15 przed 
terminem otwarcia każdej odnośnej wystawy okre- 
sowej. Pszezelnictwo obejmuje: I) płody surowe, 
II) płody przerobione, III) pszczoły, IV) ule pró- 
ine, V) narzędzia i przybory pszczelarskie, VI) 
przedmioty naukowe. Wystawa pszczelnictwa jest 
ciągłą — wystawa okresowa rozpocznie się dnia 
20 sierpnia i potrwa do zamknięcia wystawy. 
Termin deklaracyi 15 marca. Konkursów 40. 

Wszelkie wystawione przedmioty tak w ogro- 
dnietwie, jak i w pszczelnictwie, muszą być wy- 
produkowane, wykonane, względnie obmyślane 
przez samych wystawców. Ocenienie wystawionych 
przedmiotów nastąpi w dniach 25 i 26 sierpnia, 
w każdej zaś wystawie okresowej w drugim dniu 
po jej otwarciu. Ustawieniem i uporządkowaniem 
przedmiotów zajmie się Towarzystwo ogrodniczo- 
pszezelnicze. W dniach 27, 28, 29 i 30 września 
odbędzie się walne zgromadzenie członków To- 
warzystwa ogrodniczo-pszezelniczego w połączeniu 
ze zjazdem miłośników ogrodnictwa i pszezelni 
ctwa. Na zjeździe tym omówionych zostanie 16 
punktów. Nadto komitet krakowski wystawy ogro- 
dniczej zgłosił na zjazd szereg tematów. Przewo- 
dniczacym sekcyi ogrodnictwa jest p. Dembowski, 
referentem Dr Ciesielski, sekretarzem p. Lachowski. 

Ruch na kolejach państwowych. Wedle ostatnie 
go wykazu jeneralnej dyrekcyi kolei państwowych, 
przewieziono w miesiącu styczniu 1894 roku na 
wszystkich liniach własnych i w własnym zarzg- 
dzie kolei państwowych pozostających „ogółem osób 
2,026.126, ton towarów 1,609.755. Dochód z prze- 
wozu osób i pakunków wyniósł: 1,239.570 złr., 
rzewozu towarów 4,460.240 złr., czyli ogółem 
5,699.810 złr. W czasie od 1go do 31go stycznia 
1893 r. wpłynęło z rucha osobowego i pakunko- 
wego 1,108.295 złr., z rachu towarowego 3,619.703 
złr., razem 4,727.998 alr. 
z miesiącem styczniem 1893 r. wykazuje dochód 
w miesiącu 
w kwocie 971.812 alr. Z cyfr powyższych przy- 
padają na linie wschodnie (galicyjskie) kolei pań- 
stwowych następujące zwyżki: przy ruchu osobo- 
wym: -|-44.727 osób, + 26.538 złr., przy ruchu 
towarowym: -+ 70.404 ton, + 381.815 alr. Z prze 
wiezionych towarów najbardziej wzmógł się prze- 
wóz zboża, mąki i słodu. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 


Po chwilowym zwrocie ku zwyżce, jaki z po 
czątkiem tego tygodnia na targach węgierskich 
nastąpił, wczoraj znowu słabsze zapanowało uspo- 
sobienie, tak, że ceny powróciły prawie do da 
wniejszego stanu. Wobec tego, jak niemniej ze 
względu na miejscowe warunki, targ dzisiejszy na 
Kleparzu odbył się w usposobieniu spokojnem, a 
ceny ostatnie zaledwie się utrzymały. + Lepsze, 
suche gatunki pszenicy i żyta kupowano dość 
chętnie; natomiast gorsze ziarno, którego jest naj- 
więcej, było zaniedbane. Owies trzyma się w ce 
nie. Jęczmień bez odbytu. 

Płacono pszenicę białą 7:50 do 8-10 złr.; czer- 
wong 7:35 do 8— złr.; żółtą 7:25 do 8:— złr.; 
żyto 6:10 do 6:65 złr.; jęczmień browarny 6:25 do 
6°75 złr.; na kaszę 5:20 do 5:65 złr.; owies 6-30 
do 6:90 złr.; rzepak 12:25 do 13— złr.; wyka — — 
do —'—; koniczyna czerwona 65—80; biała 65— 
80. Wszystko za 100 kilogramów. 


Rzym 23 lutego. W Carrarze pochwycono 


Rzymu, aby w ręce króla Humberta złożyć pismo, 
odwołujące go ze stanowiska posła przy Kwiry- 


styczniu 


CZAS z Soboty 24 Lutego 1894. 


skonstruować Henry. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 23 lutego. Na dzisiejszem posiedze- 
niu komisyi budżetowej przewodniczący dep. Russ 
prosił o poparcie jego usiłowań, leżących w inte- 
resie wszystkich partyj, a zmierzających do tego, 
aby komisya budżetowa ukończyła swoje prace do 
Wielkanocy. W ten sposób dyskusya budżetowa 
w Izbie rozpoczęłaby się bezpośrednio po Wiel 
kanocy, a do Zielonych Świąt mogłaby być ukoń 
czoną. Komisya uchwaliła następnie bez dyskusyi 
tytuł: Najwyższa Izba obrachunkowa, i rozpoczęła 
obrady nad rozdziałem: Tytoń. À 

Wiedeń 23 lutego. Fremdenblatt podaje treść 
odpowiedzi rosyjskiej na uczynione w grudniu 
propozycye Austro-Węgier w sprawie austryacko- 
rosyjskiego traktatu handlowego. Odpowiedź pod- 
nosi gotowość do zawarcia układu, tem bardziej, 
że poprzednie życzenia co do obniżeń ceł zbożo- 
wych zostały złagodzone, nie w tej jednak roz 
ciągłości, jak tego oczekiwano. Z tego powodu 
potrzebne są jeszcze dalsze rokowania; nie jest 
atoli rzeczą stanowczo rozstrzygniętą, czy w tej 
sprawie zażądaną będzie najpierw opinia austro- 
węgierskiej konferencyi cłowej, czy też układy 
toczyć się będą wprost pomiędzy obu rządami 
w drodze dyplomatycznej. 

Wieden 23 lutego. Wiener Ztg ogłasza: Ce- 
sarz zamianował dziekana kapituły katedralnej 
przy kościele Saint Just w Tryeście, Andrzeja 
Sterka, biskupem w Veglii. 

Wiedeń 23 lutego. Arcyksiężna Marya Im- 
maculata, wdowa po arcyks. Karolu Salwatorze, 
zachorowała od kilku dni na zapalenie naczyń 
limfatycznych w prawej nodze. Od wczoraj wy- 
chodzą biuletyny zdrowia. Dzisiejszy ranny biu- 
letyn stwierdza rozwój zapalenia i lekkie maja- 
czenia w nocy. 

Wiedeń 23 lutego. Wczoraj toczył się w dal- 
szym ciągu proces przeciw anarchistom wiedeń- 
skim. Po prokuratorze przemawiali obrońcy. Herz- 
berg - Fränkel, obrońca Haspla, Schlesinger, ob- 
rońca Hanela, Fleischhausa i Komarka, zazna 
czyli, że klienci ich nie mogą być stawiani na równi 
z Ravacholem, lub Vaillantem. Co do Haspla i 
Hanela wnoszą obrońcy uwolnienie ich od zarzutu 
zbrodni zdrady głównej i zbrodni określonej w usta- 
wie o materyałach wybuchowych, a skazanie ich 
tylko za występek. Co do innych oskarżonych 
żądają obrońcy (Harpner, Porzer, Thorsch, Hock 
i Postelberg) zupełnego uwolnienia swoich klientów. 

Buda-Peszt 23 lutego. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Izby deputowanych toczyła się w dal 
szym ciągu dyskusya nad projektem ustawy o 
ślubach cywilnych. Po dep. Molnarze zabrał głos 
minister Szilagyi, który znaczną część swej mowy 
poświęcił polemice z br, Apponyim. Małżeństwa 
fakultatywne, proponowane przez hr. Apponyi'ego, 
mówił minister — nie odpowiadają ani zwierzchni. 
czemu stanowisku państwa, ani zasadzie indywi- 
dualnej wolności. Żądania te zaspokajają tylko 
przedłożenia rządowe, gdy przeciwnie małżeństwa 
fakultatywne stawiają państwo wobec Kościoła 
w stosunku pewnej niższości i uniemożliwiają 
wszelką jednolitą jurysdykcyę. W wielu kołach 
małżeństwa, zawierane przed cywilnymi urzędni 
kami nie byłyby uważane za stojące na równi ze 
ślubami kościelnymi. Małżeństwa fakultatywne 
wzmocniłyby jeszcze to przekonanie, jak o tem 
świadczą doświadczenia, poczynione w drugiej po- 
łowie państwa, gdzie liczba małżeństw cywilnych 
właśnie wskutek tego stosunku niższości jest tak 
nieznaczną. Wywierany w ten sposób nacisk na 


leziono wezoraj przedpołudniem przed 


dotychczas, czy podłożenie bomby było 


żartem. 


rem w pałacu Académie 


wybuchowym. 

W Bethune znaleziono onegdaj przed 
niem prezydenta sądu cywilnego bomb 
nioną materyą wybuchową i zaopatrzon 
w części juz spalony. 


wartość jej dotychczas jeszcze nie została 


pozwolić jenerałowi Doddsowi na powrót 
cyi, jeśli tenże sądzi, że wyjazd jego z 


Rzym 23 lutego. Na wezorajszem 


Izby. Zanardelli otrzymał 186, Biancheri 
sów; 30 kartek oddano pustych. W śe 


omawiany. 

Neapol 23 lutego. 
doszczętnie odosobniony budynek, stanowi 
wielkich domów składowych. 


Szkodę oceniają na pół miliona. 


rany. 
Amsterdam 23 lutego. 
zuizyl stopę dyskontu na 2!/, procent. 


siedzeniu senatu toczyła się w dalszy 


W porównaniu więc 


roku bieżącego zwyżkę 


zboża, lecz jedynie pośrednikiem zbożow 


zdawcy Tocilesca odroczono dyskusyę 
siejszego posiedzenia. 
Rio de Janeiro 23 lutego. Parowi 


Kraków 23 lutego. 


Forty rządowe ostrzeliwały „ 


ku południowi. 


Ud Administracyi „Czasu: 


Ochronki na Smoleńsku 5 złr. 


nici, prowadzące do ich schwytania. Bombe miał 

Według nadeszłych z Tunisu wiadomości zna- 
urzędem pocztowym bombę. Niewiadomo jeszcze 
czym zamachem, czy też tylko niesmacznym 


Paryż 23 lutego. Znaleziona onegdaj wieczo- 
i ) française maszyna pie- 
kielna nie była wypełniona żadnym materyałem 


Paryż 23 lutego. Wczoraj przed południem 
znaleziono znowu wielkich rozmiarów bombę przed 
drzwiami Café Corazzo w Palais Royal. 
przeniesiono do miejskiego laboratoryum, 


Paryż 23 lutego. Rada ministrów postanowiła 


ju nie pociągnie za sobą żadnych niedogodności. 


niu parlamentu odbyły się wybory prezydenta 


wyborze padło na Zanardelli'ego 187, na Bian- 
cheri'ego 191 głosów; kartek pustych oddano 23. 
Prezydentem wybrany został zatem Biancheri. 
Wybór ten jest w kołach parlamentarnych żywo 


Wczoraj w nocy spłonął 


W budynku prze 
chowane były skóry, towary tkackie i żelazne. 
Dom był ubez- 
pieczony. Dwóch strażaków i jeden kapral oddzia 
łu marynarki, który przybiegł na pomoc, 


Bank holenderski 
Bukareszt 23 lutego. Na wczorajszem po- 


dyskusya nad traktatem handlowym z Austro We- 
grami. Liberalny senator Stourdza zakończył mo- 
wę, rozpoczętą onegdaj, a zwróconą przeciw trak- 
tatowi. Minister domenów państwowych Carp zwal- 
czał wszystkie przez Stourdzę podniesione argu- 
menty, a mianowicie twierdzenie, że traktat jest 
bezpożyteczny, gdyż monarchia austro-węgierska 
nie jest bezpośrednim konsumentem rumuńskiego 


dlu, oraz że przyznane ustępstwa w ruchu gra- 
nieznym nie są dostateczne. Minister zbijał na- 
stępnie zarzut, że dotychczas nie została zawarta 
konwencya weterynarska. Po przemowie sprawo 


daban* opuścił onegdaj rano o g. 4 zatokę Rio 
de Janeiro i połączył się ze statkiem „Republica.* 
Aquidabana*, 
go kilkakrotnie. Oba okręty powstańcze odpłynęły 


AD 


Pani Julia Bilińska nadesłała na restauracye 
Katedry na Wawelu 5 złr., na zakład Brata Al. 
berta 5 złr., siostrom Felicyankom na utrzymanie 


C. k. uprz. kolej Północna Cesarza Ferdynanda. 
(Austryacko-węgierski ruch okrężny. Nowa taryfa) 
Dnia 1 marca 1894 zaprowadzoną zostaje nowa 
taryfa pod nazwą „ruch okrężny austryacko wę- 
gierski*, która obejmuje ceny Jazdy wprost (di- 
recte) dla jazdy okrężnej pomiędzy Wiedniem 
(dworzec kolei Półn. i państwowej) z jednej stro- 
ny, a stacyami: Przemysl-Lwöw Stanislawów-Czer- 
niowce z drugiej strony. 

Książeczki kuponowe, które są ważne dla wszy- 
stkich planem wskazanych pociągów osobowych 
i pospiesznych, ważne są dla jednej jazdy przez 
Kraków i Budapeszt, przyczem jazda ta może być 
według upodobania w jednym lub drugim kierun- 
ku odbyta. 

Ceny jazdy: Wiedeń-Przemyśl i napowrót I kl. 
50 złr. 20 ct., II kl. 36 złr. 40 ct., IIIkl. 19 złr., 
ważny 45 dni; Wiedeń Lwów I kl. 50 złr. 20 ct., 
II kl. 36 złr. 40 ct., III kl. 19 zir., ważny 45 dni; 
Wiedeń Stanisławów I kl. 57 złr. 30 ct, II kl. 
41 zr. 10 et, III kl. 21 air. 50 ct, ważny 45 
dni; Wiedeń Czerniowce I kl. 68 złr., II kl. 48 
złr. 30 ct, III kl. 25 złr. 10 ct., ważny 60 dni. 

Egzemplarze tych taryf są de nahycia u zarzą- 
dów kolejowych, udział w tem mających, po cenie 
10 ct. za sztukę. 

Wiedeń, dnia 13 lutego 1894 r. 


ss 


Kazimierz Wodzicki 


Zapiski Ornitologiczne 


głównym 


zbrodni 


mieszka- 


ę, wypeł- 
ą w lont, 


Bombę 
lecz za- 
zbadaną. 


do Fran- 
Dahome 


posiedze- 


177 gło- 
iślejszym 


Zr. et. 

I. Bocian — 15 

II. Jaskółka . 1 50 

ący część | IIL. Jastrząb . CT: saska a AOS 20 
IV. Kuropatwa (nigdzie dotąd niedruko- e 

a O A Bee UA 

V. Wróbel ©. — 4D 

VI. Kukułka . 1 50 


odnieśli do nabycia 


w Biurze Drukarni „Czasu* w Krakowie i 
we wszystkich księgarniach. 


O EEN 
Ociemnialy pedagog W. KK. 


znany dobrze w Krakowie, znajdujący się ze swoją 
rodziną w opłakanem położeniu i prawdziwej nę- 
dzy, zwraca się do Sz. Publiczności, a szczególnie 
do byłych kolegów o łaskawe nadesłanie jakiego- 
kolwiek datku pieniężnego. — Oferty na ten cel 
przyjmie i doręczy jemu Administracya Czasu. 


m ciągu 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 
wszednie o godz. 10, w niedziele iświęta o g. 117. 


Groby zastuzonych (w krypeie na Skalce), gröb 
Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa Nieustajaca Zjedn. Towarzystwa Przyj. 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 ct., w dnie powszednie 30 ct. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 et. od osoby. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9—1 w południe. 

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
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obie strony, wstępujące w związek małżeński, wy- 
wołuje ten skutek, że znaczna liczba małżonków 
zmuszoną bywa do zmiany wyznania. Zamięsza- 
nie co do wyznania dzieci jest przytem nieuni- 
knione. Ani z punktu widzenia publicznego spo- 
koju, ani ze stanowiska niezawisłości władzy pań- 
stwowej, ani ze względu na zasady liberalizmu — 
nie może minister przyjąć wniosku hr. Apponyi'ego. 

W dalszym ciągu swej mowy odpierał minister 
zarzut, że wprowadzenie obowiązkowych ślubów 
cywilnych pociągnie za sobą indyferentyzm reli- 
gijny, a następnie zwalczał twierdzenie, iż rząd 
dlatego kwestyę tę postawił na porządku dzien- 
bym, ponieważ wie, że do jej przeprowadzenia 


od Marca otwarty, zostaje zawsze 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi . 


Pensyonat leczniczy 


FúrstenhofF 
(stacya Kapfenberg w Styryi) 


pod dawną dyrekcyą lekarską. 


physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od 8- 11—1 w południe. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza- 
fących we wtorki i piątki od godz. 9—1 po południa, 
o ile w te dnie nie przypadają święta, 

„Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań - 
skim otwarte codziennie od godz. 10—6. Wstęp 20 et. 
po osoby. W niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny. 


AA ee 
HURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 23 lutego, 2 godz. 30 min. po południu. 


jeszcze 


Paryż 23 lutego: Potwierdza się wiadomość, 
że prefektura policyi wyśledziła sprawców zama. 
chu dynamitowego przy rue des bens Enfants, a 
przynajmniej że posiada już w ręku wszystkie 


jest z szyldpatu i druta 
waniu okazała się bardzo praktyczną. 


ka, która uniemożliwia rozluźnienie włosów. Szpil- 
ka ta patentowana w wielu państwach, wyrabiana 
celuloidowego, a w uży- 
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Wszelkie papiery wartościewe, 


banknoty zagraniczne i monety kupuje 
sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunk 


i 


Kantor wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, L, 30. 
Zlecenia z prowincyi uskutęcznia si 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyj, 


ierz Niesiołowski w Krakowie. Sukiennice |. 24 i 25. mag Ceny bardzo niskie. ws» 


a 


Ręczniki otrzymał w wielkim wyborze i poleca Kazim 


Mann 
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Płótna , Bieliznę stołową 


— 
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Zaszezycony błogosławieństwem 
Ojca s., poleceniami J. Em. Najprzew. 
X. Hardynatów, Arcybiskupów 
i Biskupów polskich 


Brewiarzyk Trzeciego Zakonu 
św. 0. Franciszka 


zastósowany do najnowszych rozpo- 
rządzeń Ojca św. Leona XIII, 
jest do nabycia (509-2 6) 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 
(str. 959, w 8ce na welinie, z 31 rycinami), 
w cenie zła. 2:75 za egzewpl. opr. w płótno, 
z brzegami pąsowemi, z futerałem, a zła. 8-75 
za egzempl. cpr. w najlepszy szagryn brązowy, 
brzegi pasowe, z futeralem. 


Alojzy Reissmann, 
właściciel winnic i hurtownik win 
w Bernie mor., 
wysyła opłatnie do stacyi kolejowej ku- 
pująceg» moje ogólnie znane stare, praw- 
dziwe wina (S:i$le naturalne) białe i ezer- 
wone (bardzo ciemne) z beczką 100 litrów 
35 zła., w beczkach posłanych przez ku- 
pującego o 3 zła taniej. (518-1-20, 
Na żądanie wysyła poprzednio próbki. 


Ogłoszenie. 


(£22-1-2) 


L. 44 


W kwietniu b. r. Arcybractwo Mi- 
łosierdzia ma udzielić stypendya z fun- 
dacyi śp. X. biskupa Ludwika Łętow- 
skiego dla trzech czeladników, prag- 
nacych się kształcić w swoim rzemiośle 
za granica. 

O warunkach, wymaganych do uzy 
skania tg» stypendyum, zawiadomieni 
zostali PP. Przełożeni cechów : kowal- 
skiego, $lusarskiego, brazownickiego, 
ciesielskiego, stolarski”go, tokarskiego, 
murarskiego, kamieniarskiego, snycer- 
skiego, gırmearskiego, szklarskiego 
i murarskiego w Krakowie, do ktörych 
ezeladnicy właściwego rzemiosła prag- 
nący się ubiegać o wyż wspomniane 
stypendyum po informacyę zgłosić się 
mają. 

Podania o stypendya rależy wnieść 
do Arcybractwa Miłosierdzia na ręce 
Sekretarza najpóźniej do dnia 20-go 
marca br. 

Kraków, dnia 9 lutego 1894 r. 


Starszy Arcybractwa: Dr. Markiewicz. 
Sekretarz: J. Tomaszek. 
inteligentna wdowa, w śred- 


OSOBA rim wieku, szuka posady 


do gospodarstwa lub towarzystwa w większym 
domu. — Zgłoszenia w Biurze komisowem 
Wi. Jaworskiego w Krakowie, ulica 
Grodzka Wr. 30. (492 2-3) 


Poszukuję się do nabycia ' Krakowie 
realnosci 


o ile można z ogródkiem, w cenie do 
24-000 zła. Pośrednictwo wykluczone. 
Oferty przyjmuje Administracya 
„Czasu“ pod lit. KA. Z. 59. (4943) 
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(471-2-) 


Zarzad piekarni parowej 
GUSTAWA BARUCHA 


w Podgórzu 
zawiadamia Szanowną Publiczność, że 


od d. 1go stycznia 1894 r. zacząwszy|, 


wypiekać będzie 
pieczywo białe karlsbadzkie 


jak również i 
sucharki wodne kuracyjne. 


Główny skład znajduje się w handlu 
korzennym Wgo Antoniego Su- 
skiego w Krakowie przy ul. 
Grodzkiej, gdzie dwa razy dziennie rano 
i w godzinach południowych świeże pie- 
ezywo nabyć można. (93 8-8) 


z pięknym liściem po 2 


Herbatę Congo 57 36 Zent. za kilo? 
Herbatę Pecco Congo Fuze 


likatnym zapa- 
chem po 3 złr. 50 ct. do 6 złr. za kilo; 


Herbatę Pakling Congo "¿ies 


delikatnym 
zapachem po 5 złr. za kilo; 


Herbatę Souchong 4,7 niemya 
kilogram ; (2637-14-14, 


rozsyła za zaliczką 


M. MAN DL, 


handel dowozowy herbat i rumu 
w Hernie moraw. 


Czeionkami Drukarni „Czasu.* 


As 


Józe Rudnicki w Krakowie, Ry 


KSIĘGARNIA | 
Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 
WYDAŁA SWIEZO: 
Tarnowski Stanisł. © kolędach, 


w 8ce, str. 52. Cena 50 ct. fi 
Macaulay T. B. Szkice i roz- 
prawy historyczne. Ty- 
maczył Stanisław Tarnowski. Tom I. 
80, str. 348, złr. 1-60, opraw. 2 złr. Tom II. 
str. 253, złr 1:10, oprawne złr. 1:80. Oba 
tomy 8 złr., w oprawie złr. 3-60. 
Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. Jag. 
Dzieje filozofii w Zary- 
Tom I. Ogólny wstęp do dziejów filo- 
sie. zofii i itonafia ue Wschodzie, W 8ce, 
str. 411. Cena 8 złr. 
Kalinka Waleryan X. IDzieła, tom 


IV. (Pisma pomniejsze, 
tom Li.) zawiera na 378 str. 30 prac zna- 
komitego autora treści przeważnie 
historycznej. Cena złr. 1:80, opr. w płótno 
złr. 2:30. Cena obu tomów Pism pomniej- 
szych złr. 3°60, ozdobnie opr. złr. 4:80. 
Freuzl K. Prawa kobiety. 
Powieść, przełożona z niemieckiego przez 
Marye ,*, W 8ce, str. 177. Cena złr. 1-50, 

w ozdobnej oprawie 2 złr. 

Zagórski Włodzim. (Chocilik), Nowele. 
Serya I.: (Wenus w podróży. — We śnie i na 
jawie. — Jak w bajce. — Wilga. — wyj ra 
goda. — Homo novus. — Odmieniec). W 8ce, 
str. 159. Cena złr. 1-40, ozd. opr. złr. 1:80. 


Gostomski Walery. Arcydzieło 
poezyi polsk., Mickie- 
wicza „Pan Tadeusz“, 


studyum krytyczne. (Treść: Przedmowa. — 

Geneza poematu. — Przedmiot i kompozy- 

cya. — Obyczaje i stosunki życia. — Typy 

i charaktery. — Obrazy przyrody. — Podmio- 

towa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 

i wpływ Pana Tadeusza). W 8ce, str. 266. 
Cena złr. 2, opr. w płótno złr. 2:50. 

Łanskaja N. Miissyonarze sw. 

j. Powieść ze współczesnego życia 

Rosyi. w zachodu. kraju“. ŚW Soe, 

str. 223. Cena złr. 1-60, ozdob. opr. 2 air. 


Szumski Leopold. Wspomnienia 
o 3 pułku ułanów woj- 
ska polskiego. wya. wytworne, 


ozdobione 4 chromolitografiami, wykonanemi 
wedle rysunków Juliusza Kossaka. W 8ce, 
str. 167. Cena 2 złr. 


OTRZYMAŁA NA SKŁAD GŁÓWNY: 
Moszyński Jerzy. Mysi polity- 
czna z księgi dziejów 


cierpień i pracy. _ Tom 1, 
w 8ce, str. 471. Cena 5 złr. 


Popiel Paweł. Pisma. Wydanie zbio- 
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wielkie 
tomy. Cena złr. 1-50. 

Jan 


Bobrzyński M. i Smolka St. 
F N jego życie i stanowisko 
Długosz, w piśmiennictwie. W 4ce, 

str. 336. Cena 3 złr. — Rzecz źródłowa na 
podstawie najnowszych badań, pisana stylem 
tak pięknym, iż czytać ją można jak najcie- 


kawszą powieść. 
Morawski Kazim. Prof. Dr. Dwaj 
cesarze rzymscy: Ty- 


beryusz i Hadryan. z 2 


portretami, w 8ce, str. 148. Cena A złr. 


Sylwestrowicz Mieczysław. Poda- 


nia zmujdzkie, zebrane i spol- 
szczone. Część I, w 8ce, str. 472. Złr. 2:50. 


Deiches Ernest. Honiec Mor- 
są Studyum historyczne z czasów 
stina. Jana. Botieaklocs. Kraków 1894, 

w 8ce, str. 131. Cena A złr. (352-7-10) 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
ayant enseigné 


Parisienne le francais et 


l'anglais des plusieures grandes familles polonai- 
ses désire un engagement (517-2-3) 
AGENCE INTERNATIONALE 
Mme de SIKORSKA, Cracovie, 
Hotel de Saxe. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo- 
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a., przy zaku- 
pnie naraz 10 korcy dodaje się korzec bepła- 
tnie. Zamówieria uskutecznia J. Bulsiewiez, 
skłąd nasion w Bochni. (381 4 20) 


Dla magnatów! 


Sprzedam realność położoną we Lwowie 
w środku miasta, przy jednej z najczystszych 
ulic, niedaleko od gmachu sejmowego, w sąsie- 
dztwie kilku pałaców, składającą się z rozległej 
parceli i piętrowego domu o dwudziestu kilku 
ubikacyach, którą bardzo tanim kosztem można 
przemienić we wspanialą magnacka rezy- 
dencyę. 


Bliższą wiadomość otrzymają tylko bezpośredni 
reflektanci w Biurze K. Tuszyńskiego i Sp. 
we Lwowie hotel Żorża. (455-3-3) 


Konkurs. 


W Zakładzie sierót i u- 
bogich w Drohowyżu fun- 
dacyi hr. Skarbka jest do obsadzenia 
od dnia 1 kwietnia b. r. posada WZ. 
kat. kapelana, który prócz 
funkeyi duchownych, obowiązany be- 
dzie spełniać obowiązki katechety w 
szkole zakładowej i na kursie techni- 
cznym, a ewentualnie objąć kierowni- 
ctwo tejże szkoły na podstawie upo- 
ważnienia właściwej władzy. Do po- 
sady tej przywiązana jest płaca roczna 
300 złr. (tj. trzysta złr.) oraz 100 złr. 
za kierownictwo szkoły, wolne pomie- 
szkanie z opałem, wikt I. stołu, pra- 
nie i usługa. 

Kandydaci zechcą wnieść podania na 
ręce Kuratoryi Fundacyi hr. Skarbka 
we Lwowie, w gmachu teatralnym — 
najpóźniej do dnia 15go 
marca b. r. (514 2 3) 


We Lwowie, d. 14 lutego 1894 r. 


CZAS z Soboty 24 Lutego 1894. 


WINO WEGIERSKIR. 


Hegyalejskie obywatelskie . . 1 garniec 4 złr. lub 6 butelek złr. 
ral 


prima pañskie 
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Samorodne deserowe . 
Zieleniak ZE AAC) A 
Tokajskie wytrawne . 
Wino czerwone Erlauer 


Wielki zapas starych win wę 
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= 4 n 
gierskich w butelkach po umiarkowanych cenach 


oleca 
Maurycy Weindling w Krakowie, ul. Floryańska 41, 


dom Matejki. 


(476 1-12) 
WPP 


Niniejszem mam zaszczyt donieść, że w moich zwidzenia godnych salach fortepia- 
nowych, obejmujących więcej niż dwa piętra mojego domu 


w Wiedniu, l., Himmelpfortgasse 20, 


utrzymuję wybór około 200 sztuk wzorowych instrumentów, mianowicie: 


nowe fortepiany krótkie i Mignon, krzyżowo-strunowe, od zła. 340 do 
zła. 2000, 


nowe pianina od zła. 280 do zła. 1200. 
JEDYNY SKŁAD ŚWIATOWYCH FIRM: 


(478-1-) 


Steinway & Sons w Nowym Jorku (dotąd sprzedano 78 000 furtepanów). 


Julius Bliithner w Lipsku (sprzedano przeszło 38.000 sztuk). 
iameryk. harmonij Mason & Hamlin (sprzedano ok. 200.000 szt.) 


BERNARD KOHN. 


A | A ame & Co. 
RN: fabryka franc. koniaku 


> w Promontor. 


GŁOWNA BEPREZENTACYA 
Ruda € Blochmann w Wiedniu—Budapeszcie. 


WER Wszędzie do nabycia. “HR 


(32-81 32) 


SYNAPIZMY 


> MUSZTARDA 
SRODEK DOGODNY, PEWN 


Skład główny : 


w 


Y, SILNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KAŻDYM DOMU 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis koloru 
czerwonego na każdem pndełku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 
w Paryżu. 24. Avenue Victoria. 


RIGOLLOT 


ARKUSZACH 


(210 2-; 


itaat 


„dł 


| W Bazarze Wyrobów krajowych 


pod Zarządem Gminy M. Krakowa 
mamy na składzie wszelkie wyroby koszykarskie, tak 
do ozdoby salonów, jakoteż meble ogrodowe oraz kufry 
podróżne, szczególne są oryginalne wyroby ze sitowia, pachnące — 


wszystko po cenach przystępnych. 


JP. (2912 5-) 


Towarzystwo koszykarskie w Wiązownicy w powiecie jarosławskim. 


ASTMY I KATARY 


leczą się przez użycie Rurek i proszku tak swanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIE 


W Paryżu: sprzedaż hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowie : w aptekach 
PP. Mikolascha, Ruckera i Wewiorskiego ; w Krakowie : w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka, 
Wymasgé podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zloty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours, 


W Krakowie tąkże w aptece E. Hellera. 


(12.20 52) 


| Dom Hermann - Lachapelle J. BOULET i SPŁ. Następcy 


31-33, ul. Boinod, — PARYŻ 


KRZYŻ LEGII HONOROWEJ W ROKU 1888. 
Cztery medale złote na powszechnej Wystawie 1889 r., kl. 49, 50, 52, 64. 


MASZYNY NIEUSTANNE 


DO ROBIENIA 


NAPOJÓW GAZOWYCH 


ZNACZNA ZNIŻKA CEN TAKOWYCH. 
Wysyłka franco szczegółowych prospektów. 


LIMONIADY, WODY SODOWEJ, 


SYKONY 


WODY SELCERSKIEJ, 
WIN MUSUJĄCYCH. 


JEDYNE SREBRZONE 
WEWNĄTRZ 


wszelkich kształtów 
i kolorów. 


(208-2-10) 


100 tysięcy złocistych remontoarów 


rozesłaliśmy dotychczas, reszta naszych 


Zocistyeh remontoarów 


amerykańskich 


tylko 


| 


Pr 


amerykanskich 


ziocisiyeh remontoarów 


tylko 


hi 


RO 


Za te zegarki z rajlepszem precyzyjnem wnętrzem poręczamy Buy” pisemnie 3 lata. ug 


Koperta bardzo gustowna, wspaniała, vun 
prawdziwego złota. — 


zachowującego zawsze wyglądanie 


onana ze znanego amerykańskiego złocistego metalu, 


ena sztuki, jak długo zapas starczy 


DEF 3'|, zła. czyli 6'|, koron. WE 


Oryginalne genewskie złociste remontoary, najlepsze w ślicznie cyzelowanych kopertach, po 
5 zła. 50 ct. Oryginalne genewskie savonette złociste remontoary, artystycznie ryte, 7 zła. 50 et 
Damskie złociste zegarki z broszką na długim łańcuszku, nowość, 8 zła, 50 ct. Każdy zegarek 
w skórzanym woreczku. Prawdziwe złociste łańcuszki do zegarków w ślicznych kształtach złota. 
Łańcuszek pancerny Sport lub Priisident 1 zła. 20 ct. Łańcuszki podwójne pancerne lub prezydenckie 


2 zła. 40 ct. Nasze złociste zegarki, które z powodu piękności i pewności są w używaniu u wszyst- | WALZ 
kich urzędników kolei, odznaczone zostały niezliczonemi uznaniami. 


B= Erstes Central-Uhren-Versandt-Depot, R 
Wien, Praterstrasse Nr. 16, I. Stock, RIX. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


„Złota Księga Szlachty Polskiej: 

Rocznik XWE wyszedł z druku i został roze 
słany abonentom. (2941 10 10) 

Otwiera się przedpłata na rocznik 
XVIE à 6 złr. za egzemplarz. 

Uprasza się o jaunajwcześniejsze zgło- 
szenia rodzin, pragnących być pomieszczo- 
nemi w XVII roczniku. 

Bliższych szczegółów udziela niżej podpisany, 
który także wyłącznie przyjmuje przedpłatę 

Teodor Zychliński. 
Poznań, Ś. Marcin 21, dnia 3 grudnia 1898 r. 


Mitoda Polka 


ukończywszy pierwszorzędną pensyę w Pa- 
ryżu, pragnie przyjąć miejsce towarzyszki 
do starszej osoby lub młodej panienki. — 
Oferty pod lit. „EA, M. N. 20“ przyjmuje 
Administracya „Czasu.* (470 2 3) 


Biuro Gazet i Ogłoszeń 


A. Olszewskiego, 
Lwów, ul. Kilińskiego Nr. 2, 


poleca wielki wybór książeczek do nabo- 
żeństwa od 60 ct. do 10 złr; zamówienia z pro- 
wincyi zaraz załatwia; 


przyjmuje: prenumeratę na wszystkie czaso- 
pisma europejskie codzienne i peryodyczne, które 
dostarcza do domu swoimi kolporterami; i og- 
Roszenia do wszystkich pism, obliczając je ile 
możności najtaniej, i ręcząc za staranne i punk- 


tualne wykonanie zleceń. (467 2-6) 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić wszyst- 
kich naszych P. T. Interesantów, iż Firma 


„Pierwsza Spółka blachargka: 


z dniem 1 października 1893 r. przeszła na 
właśność Firmy: „Fabryka wyrobów 
metalowych St. Sulikowski i Spółka.» 

Ponieważ PP, Julian Stankiewicz i Sta- 
nistaw Michalski z dniem 1 lutego b. r. wy» 
stąpili z dotychczasowej Spółki i z tymże dniem 
wszelkie pretensye i zobowiązania, odnoszące się 
do dawnej Spółki, przezemnie zupełnie uregulo- 
wanemi zostały, przeto nadal żadnych więcej zo- 
bowiązań, jakie przez PP. J. Stankiewicza 
i St. Michalskiego poczynione zostały, lub 
jakieby dla naszej Firmy na przyszłość poczy- 
nione być miały, akceptować nie będziemy. 

Ze względu na główny cel naszej Firmy, aby 
P. T. Odbiorców naszych w każdym kierunku 
najzupełniej zadowolić, przyjęliśmy stałą i nie- 
zachwianą zasadę, ażeby wykonanie wyrobów na- 
szych co do swego wykończenia było jaknajdo- 
kładniejsze i najstaranniejsze z uwzględnieniem 
wszelkich możliwych i najdalej idących ulepszeń, 
używając do tego materyałów najlepszej jakości 
i stosownie do ich celu i przeznaczenia najod- 
powiedniejszych. 

Przyjmujemy też wszelką odpowiedzialność za 
nasze wyroby i dlatego, ktobykolwiek zechciał 
swoje produkta za nasze podsuwać, lub też w ja- 
kikolwiek inny sposób podstępnie i złośliwie 
szkodzić opinii naszej Firmy i naszych 
P. T. Interesantów w błąd wprowadzać, 
tego sądownie ścigać będziemy. (491-3-3) 

Kraków, dnia 16 lutego 1894 r. 


St. Sulikowski i Spółka, 


dawniej „Pierwsza Spółka blacharska.* 


OGRODNIK 


żonaty, bezdzietny, w wieku lat 35, mo- 
gący się wykazać chlubnemi świadectwami, 
który pracuje w swoim zawodzie przez 
kilkanaście lat na prowineyi i w mieście, 
poszukuje posady od 15go marca lub 1go 
kwietnia. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
A. B. poste restante *obzów pod 
Krakowem. (452-3-3) 


Zarzad dóbr Rzemien 


poszukuje od I kwietnia mto- 
dego leśniczego, kawalera, z niż- 
szym egzaminem. Zgłoszenia przyjmuje 
Kalkstein w Zakopanem. (472-2-3) 


FOLWARK 


obszaru 600 morgów, jest do wy= 
dzierzawienia. — Bliższych 
informacyj udziela Zarząd dóbr 
księcia Władysława Sa- 
piehy w Oleszycach. (48746) 


Me zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi- 
czność, że z dniem 15 b. m. w nowo od- 
świeżonym i urządzonym lokalu w Krakowie 
w Rynku głównym pod Nr. 17, na F. 
piętrze, otworzyłem w miejsce dotychczasowej 
kawiarni, 


kawiarnię wraz Z restauracya 
(Café- Restaurant) 


pod „trzema Gwiazdami.“ 


o CALI mój nowo urządzony lokal łaska- 
wym względom Szanow. Publiczności, mam za- 
szczyt nadmienić, że w tymże lokalu wydawane 
będą potrawy smaczne po umiarkowanych ce: 
nach, napoje krajowe i zagraniczne w wybor - 
wym gatunku, również można się abonować na 
obiady po cenach bardzo umiarkowanych. Ob- 
sługa szybka i grzeczna. na sposób warszawski 
zorganizowana; czytelnia zaopatrzoną jest obfi 
cie w czasopisma krajowe i zagraniczne, oprócz 
tego w tymże lokalu są do dyspozycyi dla Sza- 
nownych gości 3 bilardy i inne gry towarzyskie. 

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam 
się nadal Szanownej Publiczności. (389 5-6) 


P. Porzycki. 


Ser i kwargle. 


Dostarczam optatnie do każdej stacyi paústwo- 
wej austr. węg.: 
5 kilo paczkę sera do piwa w staniolu 
opak. 36 cegiełek za 2 zła. 66 ct. 
5 kilo najl sćra Romadour w staniolu 
17 wielkich cegieł . . . . 3 zła. 90 ct. 
5 kilo najl. czesk. kwargli 1 zła. 90 ct. 
następnie na koszt: 
tylzecki sćr kregi po 2 i4 kilo, 1 k. po 60 ct. 
Rozsyłka za zaliczką (188-4-4) 


Erste Koliner Käserei 
Rudolf Kobler» Kotin, Böhmen. 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIEGARNIACH. 


w © e ee e 
Dzieje filozofii w zarysie. 
Tom I. 80, str. ÆA, stanowi dla siebie całość i zawiera „Ogólny 


wstęp do dziejów filozofii i filozofia na Wschodzie,“ 
skreślił 


Dr. WE. @Straszew ski, 


PROFESOR UNIW. JAGIELL. 
Cena złr. 3, z przesyłką pod opaską air. 3:25, 
Tom II. wyjdzie w grudniu b. r. 


Nakład Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w 


Rynek, Patac Spishi. 


Krakowie, 
(4689-2-6) 


Tylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie: 
GRANATY, AMETYSTY, TOPAZY, MOLDAWITY 


AGATY itp. 


CZESKA AJENCYA 
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej 


Nr. 26. (168-304-) 
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Feintuch kup.; 


<w | Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamkniętą 
; [jest poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze) 
pa acts tas Mr A een 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!!! 
W. MAAGERA prawdziwy oczyszczony 


L WATROBY MIETUSOW 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we wszyst- 
kich tych wypadkach, w których lekarz chce sprowadzić wzmoenienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płac, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi, 
Flaszke po I złr. jest do nabycia w skł. dzie fabrycznym w Wie- 
dniu REN./3., Heumarkt Wr. 8, tudzież prawie we wszystkich 
aptekach austr.-węgierskiego państwa. 
W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski apt., Wi- 
ktor Redyk apt., Konstanty Wiszniewski apt, Stanisław 
w Podgórzu Józef Skakalski aptekarz, 
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-wegier. ma 
W. Maager w Wiedniu, IIl/3., Heumarkt Nr. 3. 


(163 14-18) 


EG" Naśladowania będą sądownie ścigane. ug 
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wych: 


D» dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiejsco- 
„Cennik Składu Nasion kwiatowych, 
ywnych, pastewnych i leśnych, zostajacego 
(42424) god Kontrolą Stacyi oceny nasion w Czernichowie, 


i Herbaty T. Lewiechiej w Krakowie przy ulicy 
Sławkowskiej L. 10, naprzeciw Grand-Hotela.“ 


Rządca Drukarni Józef Zakocinski, 


nek główny, poleca na obecną porę; Kalosze rosyjskie i bostońskie w najlepszym gatunku, grr.) 
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